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GAZETA LWOWSKA
wychod2i Każdego powszedniego dnie popołudniu.

L en y  p re n u m e r a ty :
'Ve Lwowie bez dorę­

czenia do domu \ m ies. zł. 2 - J ,  kwart. 6 -
z dostaw ą do domu . m ies. zł. 2  4 0 , kwart. 7 -
N? prow incji z prze­

syłką pocztową . . m ies. zł 2  4 0 , kwart. 7 -
Za g r a .ic ą  . . . .  m ies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 -

T  e ! e t o n v: 
RED A KC II 2 7  

ADM INISTRACiI 
1 4 - 2 7  

Konto PKO Lwów' 
Ni  5 0 4 .0 4 4

A D RES REDAKCJI 1 ADM IN ISTRACII: C E N A
| LW Ó W . UL. L IM O kO W C Z C  15 1. p. N U M E R U

Listv należy tiankowaA — Reklamacje J A
otwarte wolne od opłaty. l u  gr. iRekopisow nadesłanych nie zwraca sie.

Ceny o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetr (6M, cm. szer.ł w zwykłych og ło sze ­
niach g r  30, w r.adcsłanein i w nekro logach gr. 50, 
w kronice, repertuar, czia ł r o s r o d a r c z \ . -a tk i  w t e k l c i -  
g i  70, pod i agłi " iem  na pierwszei s irome zt. 1 * - .  Za 
jedno s łowo w drobnych og ło szeniach g r .  10, ku| o 
i sprzedaż s.owo gr. 12, matrymonialne, korespondencie, 
p n  watne s łow o  g r  20. d la  poszuku jących  pracy gr . 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 prc. Zagranicz. o 50 crc. drożej

Nasze i obce metody
w walce z bezrooociem .

Sprawa walki z bezrobociem  jest 
wciąż jeszcze palącą, zarówno w P o l­
sce jak  i zagranicą.

W praw dzie ostatnio u nas Instytut 
Badania K onjuktu r i Cen w ykazuje 
w zrost zatrudnienia w przemyśle o l l  
proc., rozpoczyna się jednak i fala re* 
dukcyj w przemyśle węglowym, \vzra>; 
sta nędza wsi.

Rozm iary bezrobocia w Polsce są 
bardzo duże, ale gdyby chcieć ocenić 
jego wielkość na zasadzie danych star 
tystycznych, obraz nie byłby jasny.

Tak n. p. statystyka podaje w stycz­
niu 1932 r — 338.434 bezrobotnych, w 
styczniu 1933 r. — ty lko 266.601, a w 
styczniu 1934 r. — aż 399.660. Rejestra 
cja bezrobotnych bowiem zależna jest 
r od ubocznych czynników.

Bezrobotny, który  wyczerpał już 
prawo do zasiłku przestaje meldować 
się w U rz. Pośr. Pracy.

Z  drugiej stronv zaś n. p. nadzieja 
na uzyskanie pracy przy robotach pu* 
blicznych wzmaga rejestrację bezrobot 
nych. Ponadto zaś bezrobotni rejestru 
ją  się często zależnie od ulg, związać 
nych z bezrobociem : ulg podatko*
wych, następnie ze względu na mora* 
torjum  m ieszkaniowe dla bezrobot* 
nych.

T o  też nie ulega wątpliwości, że za* 
wsze jest pewna ilość bezrobotnych, 
k tórzy nie są ujęci przez rejestr.

W alk a  z bezrobociem  w praktyce 
rozw ija się jednak bardzo opornie. M i 
mo dużych suki, przeznaczonych na za 
trudnianie bezrobotnych, w Nietn* 
czech A nglji, Stanach Z jednoczonych, 
rezultaty są dotychczas niezbyt wiel* 
kie.

O kazu je się, że znacznie trudniej jest 
sztucznie zwalczyć bezrobocie w dro* 
dze organizacji robót publicznych itp., 
niż czyni to w sposób naturalny zwy* 
kia poprawa kon ju nktury  gospodar* 
czej.

Rząd nasz starał się uniknąć błędu 
sztucznego forsow ania k on ju nktury  i 
przedewszystkiem położył nacisk na 
stabilizację gospodarczą.

N a początku kryzysu, t. j. w 1931 r., 
k iedy nasilenie bezrobocia zaczynało 
się wzmagać, rząd zajął się przede* 
wszystkiem  organizacją doraźnej po* 
m ocy dla bezrobotnych.

T o  też mimo w ielkich trudności, 
rząd przechodzi stopniow o do drugiej 
form y walki z bezrobociem  — rozpo* 
czyna w ielką akcję zatrudnienia bezro 
bornych, zarówno dorosłych, ja k  i też 
młodzieży.

Pundusz Pracy, instytucja powoła 
na przez rząd do w alki z bezrobociem  
w Polsce, od początku swego istnienia 
konsekw entnit dąży do wyellminowa* 
nia pomocy doraźnej dla bezrobot* 
nych, a zastąpienia je j praca.

Fundusz ze swego lQ0*miljonowcgo 
budżetu wydał na pomoc doraźną 35 
m ilj. zł. W  ciągu r. b., przy niezmienio 
nym budżecie, w ydatki na ren cel zo* 
stały zm niejszone do 25 milj. zł., a na 
rok przyszły p rzew id u j: się już ty lko 
15 in ljo n ó w , co pozwoli odpowiednio 
zwiększyć środki na prowadzenie ro* 
bót publicznych. J- M.

Narady delegatów przem. wąglt wegr
w i e l k i e j  Bryteuji i Polski.

Londyn, 29. II I . (P A T ). M m . górni* 
ctwa Braun oświadczył w Izbie Gm in, 
że w pierwszym tygodniu po świętach 
rozpoczną się w Londynie narady dele 
gatów bryty jskiego i polskiego prze* 
mysłu węglowego. B ry ty jscy  wlaścicie 
le kopalń zaprosili reprezentantów 
polskich dla przedyskutowania spraw 
podziału rynków  zbytu i cen. M inister 
Braun podkreślił, że nie są to delegaci 
rządów, lecz tylko zainteresowanych 
organizacyj, reprezentujących prze*

; mysi węglowy. Rząd z zainteresować 
! niem śledzić będzie przebieg obrad.
I Podczas dyskusji w Izbie G m in nad 

projektem  ustawy przewidującetn ogra 
niczenia produkcji węgla dla celów 
eksportow ych, podkreślano, iż pożąda 
nem est zawarcie w spólnej umowy 
między polskim i a angielskim i w łaści­
cielami kopalń, zainteresowanvm i w po 
dziale rynków , a nawet utworzeniem 
kartelu m iędzynarodowego.

Paryż. 29. III. (P A T ). N a wczoraj* 
szem posiedzeniu Rady gabinetow ej, 
min. spraw zagr. Barthou złożył spra* 
wozdanie ze swej podróży do Brukse* 
li. M inister oświadczył, że w wyniku 
rozmów z Hymansem doszedł do po* 
rozumienia co do konieczności ujaw* 
niania niebezpieczeństwa uzbrojenia 
N iem iec i co do konieczności zawarcia 
m iędzynarodow ej konw encji rozbroję 
niow ej, m ającej na celu przeszkodzę* 
nie wyścigowi zbrojeń. Zaw arcie ta* 
kiej konw encji byłoby uzależnione od 
gwarancji je j w ykonania i od środków  
represyjnych w razie je j pogwałcenia.

W  dalszym ciągu m inister Barthou

stwierdzi!, że wspólnie z Hym ansem  
zbadał problem y związane z wykona* 
niem traktatu lokarneńskiegc i działa* 
niem paktu reńskiego. M inister pod* 
kreślił, że między rządem francuskim  
a belgijskim  zakończyły się pewne te* 
oretyczne rozbieżności co do ich inter* 
pretaryj. O baj m inistrowie poruszyli 
sprawę stosunków  eKonomicznych 
między obu krajam i. M inister Barthou 
zaznaczył, że Francja i Belgja są wza* 
jem nie najlepszym i klijentam i. Jest 
więc naturalne, że Belg,a otrzym ała i 
otrzym a od F rancji bardzo szerokie 
ułatwienia gospodarcze.

— o ——

Posiedzenie prez. konferencji rozbrojeniowej
odbędzie się 10 kwietnia w  Genewie.

DAJ GROSZ NA C ELE TO W A­
RZYSTW A  SZKOŁY LU D O W EJ.

Londyn. 29. I I I . (P A T ) D ecyzję 
H endersona, który wbrew powszech* 
nemu oczekiwaniu nie odroczył posie* 
dzenia prezydjum  konferencji rozbro* 
jen iow ej, wyznaczonego na 10 kwiet* 
nia b. r. w Genewie, „Tim es" komen* 
tuje w sposób następujący: Aczkol*
wiek w yrażano wiele wątpliwości, czy 
w obecnych okolicznościach odbycie 
posiedzenia prezydjum  jest wskazane, 
to jednak H enderson uważał się za ści 
śle związanego wskutek zaleceń prezy

djum powziętych na ostatniern posie* 
dzeniu w Londynie. Ponadto prezy* 
djum  ma przed sobą zupełnie konkret 
ne zadania. Polecono mu bowiem przy 
stosow anie projektu bryty jskiego do 
zastrzeżeń uczynionych przez wiele 
różnych państw, oraz do w yników  roz 
mów dyplom atycznych, piowadzo* 
nych w ciągu ostatnich 5 miesięcy. Za* 
daniem prezydjum  jest przygotowanie 
programu prac dla kom isji głównej. 
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Stahlhelm zreorganizowany na Związek
2ołn(erzy frontowych.

lać nad rozbudowaniem  państwa naro 
dowo*socjalistycznego. W aru nkow o 
dozwolono należeć do związku człon* 
kom szturmówek oraz form acyj rezer* 
wowych oddziałów szturmowych. Z  
zadań związku w yłączona jest działał* 
ność w ojskow o*sportow a i w ojskow o* 
polityczna. C złonkow ie Stahlhelmu zo 
stali zwolnieni z przysięgi na wierność 
dawnej organizacji.

Berlin . 29. II I . (P A T ). M iędzy min. 
Rehnem, szefem sztabu szturmówek, a 
min. Seldtem, przywódcą Stahlhelmu 
doszło do porozumienia na podstawie 
którego dotychczasowa organizacja 
Stahlhelm u została zreorganizowana i 
otrzym ała nazwę narodow o*socjalisty* 
cznego związku żołnierzy frontow ych. 
N ow y związek uzyskał aprobatę prez. 
H indenburga i kanclerza H itlera. Przy 
wódcą nowego związku mianowano 
dotychczasowego kom endanta naczel* 
nego Stahlhelmu Seldtego. W  myśl po 
rozumienia, członkam i narodowo*so* 
cjalistycznego związku żołnierzy fron* 
towych mogą być wszyscy dawni 
członkow ie Stahlhelmu oraz żołnierze 
niemieccy, pozostający pcza czynną 
służbą w armji, którzy chcą współdzia

Z A T O N Ę Ł O  300 S T A T K Ó W  R Y B A * 
C K IC H .

Canton. 29 III . (P A T .) W skutek bu*zy 
śnieżnej szalejącej przy brzegach wscho = 
dnich prowincyj Quantung zatonęła :lo  = 
tylla, złożona z 500 statków rybackich. 800 
rybaków  poniosło śmierć.

B. dzierżawcy „Gazety Lwowskiej“  Wojciech Baranowski i dr. 
Marceli Szarota wzywają wierzycieli do zgłoszenia swych pretensyj 
pisemnie w administracji „Gazety Lwowskiej“  przy ulicy Zimoro- 
wicza 15 w terminie do dnia 15 kwietnia 1934 r.

Wirniki rozmów mmistrów Barthou \ Hymansa.

O W A C Y JN E  P O W IT A N IE  L IT E *
r a t a  K a s z y c k i e g o .

K raków . 29. III . (P A T ). W czora j 
późnym wieczorem przybył do Krako* 
wa uw olniony z więzienia w M oraw* 
skiej Ostraw ie literat Stanisław  Kaszy* 
cki. W  ch w il, gdy wysiadał z wagonu, 
zgotowano mu gorące przyjęcie, po po 
witaniach w śiód entuzjastycznych o* 
krzyków  przeniesiono Kaszyckiego 
na rękach do salonów recepcyjnych.

U M O W Y  PO LSK O =W ŁO SK IE  W  SPR A * 
W IE  T R A N S P O P T Ó W  K O L E JO V 'Y C H .

Rzym. 29 III . (P A T .) A m basador Rze* 
czyjiospolitcj W ysocki podpisał wczoraj sv 
imieniu Polski i W . M Gdańska dwie wie* 
lostronne umowy, sporządzone w Rzymie 
dnia 23 listopada 1923 w sprawie transpot* 
tów kolejow ych osób, bagażu i towarów.

Z W IĄ Z E K  P R Z Y JA C IÓ Ł  N IE M IE C  
W  U . S . A.

Paryż. 29 III. (P A T .) Z  Nowego Jorku  
donoszą, że niemieckie stowarzyszenia na* 
rodow ossocjalistyczne postanowiły zorga* 
nizować akcję, m„jącą na celu zwalczanie 
b o jko lu  towarów niemieckich w Stanach 
Z jednoczonych. Nowa oiganizacja nosi 
nazwę Związek Przyjaciół N ow ych Nic* 
mf ec.

TAJEM NICZE PRZESYŁK I PIENIĘŻNE  
NA W ĘGRZECH

Budapeszt. 29 III . (P A T .) Od pcw negi 

czasu notowane są w -Budapeszcie i na pro­
wincji tajemnicze przesyłki pieniężne, nad­
chodzące do różnych osób. a  sięgających 
często kilku tysięcy pe-ngó. Otrzymujący 
są zaskoczeni tajemniczemi przesyłkami. 
Okazuje się przytem, że osoby wymienione 
na przekazach, iako nadawcy, nigdy pienię­
dzy tych nie wysyłały. Policja jest zdania, 
ze chodzi o szeroko zakrojone manipulacje 
walutowe z obszarów zabranych W ęgrom.

O S T A T N IA  O FIA R A  K A T A S T R O F Y  
K O Ł A L N I.

B erlin . 29 III. (P A T .) D opiero wczoraj 
udało się dotrzeć oddziałom ratowniczym 
w Bytom iu po trzytygodniow ej pracy do 
m iejsca, gdzie spoczywały zwłoki ostatniej 
ofiary katastrofy w kopalni Karstencert* 
trum, górnika Jaw orskiego.

S E N A T  P R Z E C IW  R O O S E V E L T O W L

W aszyngton. 29 III. (P A 1 .) Senat uch wa* 
lił ponownie większością 67 głosów prze* 
ciwko 27 projekt ustawy, przew idującej 
podwyższenie zasiłków dla b. żołnierzy i 
funkcjonariuszy państwowych. W obec te ­
go, że projekt ustawy, mimo veta prez. 
Roosevelta został ponownie uchwalony 
przez obie izby większością 2/3 głosów , 
stał się on obecnie prawem obow iązują* 
cem.

P R Z E N IE S IE N IA  W  K O R P U S IE  
O F IC E R Ó W  P IE C IiO T Y .

W korpusie oficerów  piechoty zostały 
dokonane następujące przeniesienia: ppllc.
dyjtl. Lepiarz Ludwik z D O K . V I. do 19 
p p  na stanowisko zastępcy dowódcy, ppłk. 
dypl. Szydłow ski Kazimierz z kom endy 
placu Zakopane do D O K . V I. na stanowi* 
sko szefa sztabu, ppłk. Rusiecki W iktor z 
19 pp. do P K U . Jarocin  na stanowisko ko* 
mendanta ppłk Peszek W alenty z 19 pp. 
do C. W'. P. na stanowisko w ykładowcy, 
mjr. dypl. Daniec Tadeusz z 63 pp. do 
D O K  V I.

 O------



2 G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 82 z dnia 30 marca 1934.

Sowiety proponuje przedłużenie paktów
Łotwie, Litwie i Estonji.

M oskw a. 29. III . (P A T ). Korespon* 
denc prasy zagranicznej otrzym ali nas 
stępujący kom unikat: Rząd Z. S. S. R . 
zaproponow ał rządom Łotw y, Litwy i 
Eston ji przedłużenie na 10 lat zawar* 
tych z temi państwami paktów o nie*

agresji i układów o pokojow ym  roz* 
strzyganiu konfkktów . O d tych rzą* 
dów otrzym ano pozytywne odpowie* 
dzi. Sporządzenie odpowiednich ak* 
tów nastąpi w najbliższej przyszłości.

Represje rządu mandżurskiego
wobec obywateli sowieckich.

M oskw a. 29. III . (P A T .)  A gent dy* 
plom atyczny rządu m andżurskiego Si* i 
mamura zawiadomił konsula sowiec* j 
kiego, iż 10*ciu z pośród a reszto w a* j 
nych obyw ateli sow ieckich będzie wy* j 
siedlonych do Z. S. S. R. z powodu u* ' 
prawiania akcji sabotażow ej. Ze stro* ; 
ny m andżurskiej nie sform ułowano 
konkretnych oskarżeń. Konsul sowie* i 
cki zaprotestował przeciwko decyzji

wydalenia, dom agając się bezwarunko 
wo zwolnienia aresztowanych. O statt. 
nio władze m andżurskie zaczęły czy* 
nić trudności klubom  kolejow ym  na 
stacjach lin ji w schodnio*chińskiej, do* 
konując rewizyj, mimo, iż działalność 
tych klubów  jest zagwarantowana 
przez statut kolei sowiecko*mandżur* 
skiej.

 o -

KORZYSTAJ Z OKAZJI!

Firma BERTA STARK, Lwów. Hotel George’a
sprzedaje przez krótki czas 

modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Poóczochy jedwabne z strzałkam i . z ł .  1*90
Pończochy z matowego jedwabiu w  najw yższym  gatunku zł. 2*90

Niezadowolenie konserwatystów angielskich
z polityki rządu.

Londyn. 29. I l f .  (P A T ). W czora j od 
było się w Londynie posiedzenie Cen 
tralnej rady partji konserw atyw nej, na 
którem  om owiono stosunek partji do 
polityki rządowej w związku z prcpo* 
nowanemi reform am i w Indjach. W  
ciągu dyskusji padły słowa ostrej kry* 
tyk i pod adresem rządu W iększość 
rządowa utrzymała jednak przewagę, 
uzyskując poparcie dla polityki rządo 
w ej. Znam ienne jest ty lko  wzrost nie* 
zadowolenia z tej polityki, k tóry  wy*

raził się zmniejszeniem ilości głosów 
oddanych za rządem. N a posiedzeniu 
centralnej rady partji konserw atywnej 
w czerwcu ub. r. przeciw polityce rzą* 

j du w Indjach, wypowiedziało się 356 
delegatów, za rządem 838, czyli 70% . 
N a kongresie w Birm ingham  w paź* 
dzierniku 1933 przeciw rządowi gloso* 
wało 444, za rządem 737, czyli 68% . W

Idniu wczorajszym przeciw rządowi o* 
świadczyło się 314 delegatów, zaś :c,i 
rządem tylko 419.

Giełda z dnia 29 marca.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty w życie i pszenicy 
po cenach w ramach dotychczasowych no = 
towań. N aogól sytuacja bez zmiany. Ten* 
dencja utrzymana, usposobienie spokoje ':.

Następne zebranie G iełdy zbożow ej i to* 
warowej we wtorek, dnia 3 kwietnia 1934 
r., zaś G iełdy pieniężnej we środę, dnia 4 
kwietnia 1934 r.

Pszenica dworska (ceny paritas Podwo* 
łoczyska) 18.50— 18.75 żyto jednolite 13."'5 
— 14. Inne kursy niezmienione.

W A R S Z A W A  — G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belg ja 123.80, Gdańsk 172.80,
H olandja 357,50, Londyn 27.17, N . Jo rk  
czeki 5.30, N. Jo rk  kabel 5.31, Paryż 34.94, 
Praga 22.02, Szw ajcarja 171.47, W iochy 
45.67, Berlin  210.65. Papiery państwowe: 
3 prc. poż. budowl. 42.80—42.85, 4 ptc.
poż inwest. seryjna 115.50, 5 prc. poT
konwers. 63, 5 prc. poż. kol. 57.70—58, 4 
prc. poż. dolarowa 52.75, 6 prc. p o i. dolar. 
73, 7 prc. poż. stabiliz. 58.13—58.25—58 1/2 
— 58.65. Akcjle: Bank Polski 78 3/4—79— 
78 3/4. D olar w obrocie prywatnym 5.29.

Z wydawnictw.
U kazał się w druku nr. 3 „BiuTety* 

u Muzycznego Tow arzystwa Opery  
larodowej“. Rozw ój pisma tnuzycz* 
ego, które założone zostało w czasach 
la kultury muzycznej niezw ykle nic* 
orzystnych, świadczy najlepiej o ży* 
otności i ruchliwości Tow arzystw a 
rzyjaciół M uzyki i O pery N arodo*

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA G IM N A Z JU M  P O L S K IF  

-  w  BYTOMIU

S Y T U A C JA  C Ó R N IC T W A  W Ę*  
G L O W E G O .

W arszawa, 29. III . (P A T ). Sytuacja 
przemysłu węglowego w lu+ym r. b 
przedstawiała się jak  następuje: wydo 
bycie w yniosło, przy 23 dniach robo* 
czych, 2.198.759 ton, z czego w rejonie 
śląskim  w ydobyto — 1.643 tys. ton, 
w rejonach zaś dąbrow skim  i krakow* 
skim 555 tys. ton. W  porównaniu ze 
styczniem r. b. w ydobycie spadło o 
465 tys. ton, czyli o 17.47 proc. Spadek 
ten należy przypisać w pierwszym 
rzędzie względom sezonowym.

Z b y t węgla kamiennego w yniósł w 
miesiącu sprawozdawczym 1,951 tys. 
ton, z czego na rynku krajow ym  umie* 
zczono 1.220 tys. ton, wywieziono zaś 
zagranicę 732 tys. ton. Z byt węgla w 
kraju  spadł w porównaniu ze stycz* 
niem o 161 tys. ton, czyli o 11,66 proc.

UCHW AŁY ZJAZDU RZEMIOSŁA  

POLSKIEGO.

W arszawa. 29 III. (P A T .) Na z jeźd zi; 
rady nacz. Rzem iosła Polskiego uchwalono 
szereg rezolucyj, które stanow ią pogięci 
rzemiosła, n,a s p r w y  polityczne, gospodar­
cze, jak rówinież będą w ytycznem i dla 
działalności o rg a n iz a c jj rzem ieślniczych 
W  rezolucjach podkreślono znaczenie u- 
chw alenia nowej konstytucji,, postanowiono 
złożyć M arszalkow i Piłsudskiemu, którego 
w szystkie rządy otaczały troskliw ą opieką 
drobny przem ysł i rzemiosło, specjalny 
adres hołdowniczy. Rezolucje gospodarcze 
podkreślają m  in. konieczność uspraw nie­
nia technicznego produkcji rzem ieślniczej, 
stw orzenia specjalnego funduszu kredytow e 
go dla rzem iosła oraz zakładania przez rze­
miosła' spółdzielni w ytw órczych dla do­
staw  i sprzedaży. Ponadto zjazd wita z ra­
dością decyzję o przeznaczeniu 320 nilll, 
zł. na inw estycje i ruch budowlany.

Wiadomości bieżące.
Czwartek29

marca 1934

Wielki Czwartek 
Jutro: Wielki Piątek 
W schód słońca 5 20 
Zachód „ 18-03

TEATR w i e l k i .
Czwartek teatr zamknięty.
Piątek teatr zamknięty.
Sobota teatr zamknięty.
Niedziela o godz. 19.30 „Tow ariszcz". 
Poniedziałek o godz. 15.30 „Tow ariszcz". 

O godz. 19.30 „Gospoda pod białym ko 
niein".

W torek godz. 19.30 „Gospoda pod bia* 
łyiu koniem ".

Środa godz. 19.30 „Gospoda pod białym 
koniem ".

Czwartek godz. 19.30 „Gospoda pod 
białym koniem1'.

Piątek godz. 19.30 „Gospoda pod białym 
koniem ".

Sobota godz. 15.30 „Śnieżka" (I. i U. 
część razem). — Godz. 19.30 „Gospoda 
pod białym koniem ".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Czwartek teatr zamknięty.
Piątek teatr zamknięty.
Sobota teatr nieczynny.
Niedziela godz. 19.30 „Rodzina". 
Poniedziałek godz. 15.30 „Rodzina".

< lodź. 19.30 „Candida".
W torek godz. 19.30 „Tow ariszcz".
Środa godz. 19.30 „Tow ariszcz". 
Czwartek godz. 19.30 „Tow ariszcz". 
Piątek godz. 19.30 „Fanny" prenijcra 
Sobota godz. 19.30 ,Fanny".

K IN O T E A T R Y :
A D R IA  „Dziewczyna z pieklą" oraz 

„Gwiaździsta eskadra".
A P O L L O : „Świat należy do ciebie". 
A T L A N T IC : „F.skimo".
C A S IN O . „K ról K ró ló w '.

Sport i Wychowanie Fizyczne
W ynik  meczu polskich reprezenlacyj*

W czoraj odbył się w Krakow ie trenin 
gowy mecz czołowych polskich piłka* 
rzy. M ecz zakończył się wynikiem  re* 
misowym 2:2 (1 :1 ). D rużyny wystąpi* 
ły w składach następujących: Team  A : 
A lbański, M artyna — Bułanow, Dzi* 
wisz — C ebulak — Szaller, U rban, 
(M atjas II .)  — M atjas I. — N aw rot — 
M alczyk (A rtu r) — K ról (N iechcio ł).

Team B : Koźmin, Pychow ski — La* 
sota, Kotlarczyk II. — W ilczkiew icz 
— K otlarczyk I., R iesner — A rtur 
(M alczyk) — Sm oczek — Pazurek 
N iechcioł (K ró l).

Zaw ody strzeleckie w Stanisławo* 
i wie. W  Stanisławow ie i w innych mia* 

stach odbyły się korespondyjne zawo* 
dy strzeleckie p olicji państwowej wo* 
jewództwa Stanisław ow skiego. Pierw* 
sze m iejsce w broni m ałokalibrow ej u* 
zyskał st. post. Lepczyński z Rohaty* 
na, a w pistoletach — przód Rzeszut* 
ko ze Stanisławowa.

Mecz piłkarski pomiędzy reprezen* 
facjami Polski i Rumunji odbyć się ma 
definityw nie w dniu 14 października 
jr. r. Spotkanie rozegrane zostanie 
praw dopodobnie we Lwowie.

Na torze automobilowym pod Pary* 
żem, Linas—M onthlery, znany Szwaj* 
carski kierowca H ans Riisch, ustano* 
wił nowy rekord światowy szybkości 
autom obilow ej na dystansie 1 kim. ze 
startu stałego, czas 25.17 sek., co odpo* 
wiada szybkości 143.027 kim. na godzi 
nę. Rusch jechał na trzylitrow ym  wo* 
zic M asserati.

W A PO M O C R O ZBITK O M  CZELUS*  
K IN A .

Moskwa. 29 III. (P A T .) W obec nagłego 
polepszenia się warunków atmosferycznych 
grupa lotnika Kamanina, złożona z 3 samo* 
lotów, wyruszyła z Anadiru na przylądek 
Vankarcn, odległy o 97 kim. od obozu roz* 
bitków Czeluskina.

Z H A R C ER SK IEJ PR A SY .

Od stycznia 1934 r. najstarsze, bo od 
1914 r. wychodzące pismo młodzieży hnr* 
cerskiej „Skaut" ukazuje się obecnie jako 
dwutygodnik. „SLaut" założony jest przez 
twórców ruchu harcerskiego w Polsce. O* 

j becnie „Skaut" posiada starannie dobraną 
treść oraz estetyczną szatę zewnętrzną, 
przy niskiej swej cenie winien być czyte* 
wany przez szerokie rzesze harcerek i iiuc* 
cerzy.

, C O L C S S E U M : „O bław a", rewja „Gdy
światło zgaśnie".

C H IM E R A : „M oje marzenie to ty" r. I I 
ljanką Fiaryey.

G R A Ż Y N A : „Sw A ntoni Padew ski". 
K O P E R N IK : „Król L ro lów ". 
M A R Y S IE Ń K A : „K ról K rólów ". 
M IR A Ż : „W  cieniu K rzyża".
M U Z A : „Brat d jab ła" Denis King. 
P A Ł A C E : „Pieśniarz W arszaw y".
P A N : „K urtyzara" oraz rewja.
P A S A Ż : „Sw. Franciszek z A syżu" oraz 

„Zjazd katolicki w W iedniu".
R A J: A lfred Piccaver „Przygoda na L i­

d o".
S T Y L O W Y : „Naucz mię kochać" oraz

rewja.
SŁ O N C E : „Demon wielkiego miasta"

oraz rewja.
S W IT : „Pieśń nocy".
U C IE C H A : „Mężowie i żony" oraz re* 

wja.
 O-----

— Teatr Wielki. D zisiaj, wc czwarreK, 
oraz w piątek i sobotę Teatr W ielki nie* 
czynny. W  niedzielę, dnia 1 kwietnia tzn. 
w pierwszy dzień Świąt, odegrana zostanie 
w Teatrze W ielkim  o godz. 7.30 wieczorem 
znakomita kom edja J .  Devala „Towariszcz*. 
W poniedziałek, dnia 2 Kwietnia br. czyli 
w drugi dzień Świąt, odegrane zostanie o 
godz. 7.30 wieczorem świetne widowisko 
muzyczne „Gospoda pod białym koniem ".

Teatr Rozm aitości. D zisiaj, we czw ar­
tek, oraz ju tro  w piątek i w sobotę Teatr 
Rozm aitości nieczynny. W  niedzielę, dnia 
1 kwietnia tzn. w pierwszy dzień Świąt o* 
degrana zostanie w Teatrze Rozmaitości 
świetna sztuka A . Słonim skiego „Rodzina". 
W  drugi dzień Świąt tzn. dnia 2 kwietnia 
br. o godz. 7.30 wieczorem odegrana zo* 
stanie przepiękna sztuka G . B . Shawa 
„Candida" (A lum . 15).

— Świąteczne popołudniówki. Teatr 
Wielki. W  poniedziałek, dnia 2 kwietnia o 
godz. 3.30 pop. gra Teatr W ielki kom edję 
J .  Devala „Towariszcz" (A bon . 13). Teatr 
Rozmaitości. W  poniedziałek, dnia 2 kwie* 
tnia br. o godz. 3.30 pop. gra Teatr Roz* 
maitości znakomitą sztukę A. Słonim skiego 
„Rodzina" (A bon . 12).

— „Fanny" Pagnola v Teatrze Rozmai* 
tości. Słynna sztuka M. Pagnola „Fanny 
stanowiąca drugą część niezapomnianego 
„M arjusza" znajduje się obecnie w pró* 
bach zespołu Teatrów  M iejskicn i w naj 
bliższym już czasie wejdzie r>a repertuar 
Teatru Rozm aitości.

— T ta tr Wielki. (Prezent na swię.a dla 
dzieci). N ajm ilszym , najtrwalszym i naj* 
tańszym podarkiem na święta dla dziatwy 
jest bezwzględnie bilet na cudne przeusta* 
iwenie Teatru dla dzieci T . Ortym a, który 
wystawia w Teatrze W ielkim  w soDotę 
dnia 7 o godz. 3.30 p o d . i w niedzielę, dnia 
8 kwietnia o godz '1 .30  w poi pierwszą 
i drugą część „Śnieżki". W każdem wido­
wisku odegraną zostanie w całości „Śnie* 
żka" (dwie części razem).

KOMUNIKATY.
— Wycieczka na Święta do W orochty.

Sekcja N ar. Pol. Tow . Tatrzańskiego Oddz. 
Lw. organizuje nr okres świąteczny wy* 
cieczkę do W orochty na Zaroślak. j& yjazd 
ze Lwowa w piątek, dnia 30 m u ca  br., po* 
w rót w poniedziałek, dnia 2 kwietnia br. 
Inform acje ul. Akademicka 23 tel. 20*01.

— Leon W yrw icz. Dwa pelnc beztroski 
i sw ojskiego, niefrasobliw ego huiroru wie* 
czory Leona W yrw icza odbędą się w dn. 
2*go i 3*go kwietnia br. o godzinie 8*mcj 
wieczorem w sali Kasyna i K oła literacko* 
A rtystycznego. D ochód przeznaczony na 
zasilenie funduszu wdów i sierot po zmar* 
łych policjantach.

— Kierownik referatu handlowego kon* 
sulatu R. P. w Strassburgu p. Adam Bobrow  
ski w dniach 29 i 30 bm. w czasie od godz. 
11 do 14 będzie w Izbie przem.*handl. we 
Lwowie przyjm ow ał interesentów i udzie* 
lał informac j o możliwościach eksportu 
do Francji.

KRONIKA MIEJSKA.
N ow y konsul czechosłowacki we 

L w o w ie . N a miejsce dotychczasowego 
konsula dr. Jana Jiraska, przybył w 
charakterze konsula czechosłowackie* 
go we Lwowie dr. W acław  Cech. Z  po 
wodu w yjazdu dr. Jiraska, Kiub poi* 
sko*czcski urządził we środę pożegnał 
ny wieczór.

Pzeniesienie sędziego w stan spo* 
czynku. P. M in. spraw, przeniósł sę* 
dziego S. A . we Lwowie p. Langego, 
w stan spoczynku, na jego własną pro* 
śbę. Egzaminów, aplikant Salo Rappa* 
port został m ianowany asesorem sądo 
wytn na terenie lwow. Sądu Ap.

— Temperatura w dniu dzisiejszym wy* 
nosiła o godz. 7 rano ciśn. barom . 731.02 
temper. + 4 .8 ,  o godz. 13*tej ciśn. i  arom. 
730.96 temp. + 8 .7 .  Wczoi aj 27 o godz. 21 
ciśn. bar. 732.93 temp. + 6 .1 .

 o-----
Udaremnione włamanie. W  nocy z 

dnia 28 na 29 b. m. o godz. 3.30, W y * 
dział śledczy przytrzym ał na gorącym 
uczynku włamania kasowego w firmie 
„Tesp“, pl. Sm olki 5, 3 niebezpiecz* 
nvch włamvwaczv kasow ych: Skrin*



G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 82 z dnia 30 marca 1934. 3

giera M „ M artyniaka St. i W asserm a- 
na M . w chwili, gdy usiłowali z 4 pię* 
tra opuścić się na drabinie sznurowej 
na 2*gie piętro i wejść balkonem  do 
biur „Tespu".

Samobójstwo w parku Kilińskiego. 
N ie z n a n a  kobieta w celu popełnienia 
sa m o b ó js tw a , rzuciła się w czoraj do 
s ta w k u  w  parku Stry jsk im  i poczęła 
to n ą ć . P o s te r . Jaw orski z Kom. I. P. P. 
z d o ła ł ją  uratować. Sam obójczynię od* 
w ie z io n o  do szpitala po|vszechnego. 
N a z w is k a  je j nie stwierdzono.

Sam obójstw o apasza. Znany policji 
apasz Tad. Broś, zam. przy ul. Sie* 
niawska 15, powróciwszy do domu po 
całonocnej libacji powiesił się w mie* 
szkaniu sw ojej matki i wyciął scyzory* 
kiem napis na rzemieniu: „Masz trupa 
na św ięta".

Z K R A JU .

Posiedzenie Rady M inistrów. Pod
przewodnictwem prem jera Jędrzejew i* 
cza odbyło się wczoraj posiedzenie Ra 
dy M inistrów , na którem  uchwalono 
m. in. rozporządzenie o uznaniu Tow a 
rzystwa Przyjaciół M łodzieży Akade* 
m ickiej za stowarzyszenie wyższej uży 
teczności oraz załatwiono szereg 
spraw bieżących.

Orkiestra marynarki wojennej przy* 
była ostatnio z G dyni do Stanisławo* 
wa, gdzie odbył się propagandow y 
koncert w sali kinoteatru „Ton".

Pom oc dla bezrobotnych. Z inicjaty* 
wy w oj. stanisław ow skiego Jagodziń* 
skiego podjęto akcję pomocy dla bez* 
robotnych w okresie przedświątecz* 
nym w formie rozdawnictwa paczek 
żywnościowych.

N agrodę plastyczną ministra W.  R . 
i O . P . przyznano na wczorajszem  po* 
siedzeniu sądu konkursow ego znane* 
mu artyście malarzowi W yczółkow * 
skiemu. M inister W . R. i O. P. zatwier 
dził to orzeczenie.

W alny zjazd delegatów T. N . S. W . 
W  W arszaw ie rozpoczął się wczoraj 
14 walny zjazd delegatów T . N , S. W . 
przy udziale 200 uczestników. Po prze* 
mów ieniach pow italnych rozpoczęły 
się właściwe obrady zjazdu.

Zniżka taryfy  pocztowej. Z  dniem 1 
kwietnia b. r. obniżone zostaną stawki 
za polecenie przesyłek listow ych z 50 
gr. na 30 gr. i stawki za nadanie prze* 
sylki listow ej lub przekazu telegraficz* 
nego poza godzinami urzędowemi z 50 
na 30 gr. Zniżki innych pozycyj waha* 
ją  się w granicach od 20—40 gr.

Likwidacja Sowpolturgu. Prace ko* 
m isji likw idacyjnej Sow poltorgu do* 
biegają końca i agendy tego towarzy* 
stw a będą w najbliższym  czasie zwinię 
te. Równocześnie ulegnie likw idacji to 
warzystwo Polros.

Uchwały Rady Miejskiej.
Rada m iejska rozpatrywała w dniu 

wczorajszym  nowe przepisy w spra* 
wie skanalizowania nieruchom ości we 
Lwowie. O dpow iedni referat wygłosił 
inżynier M ackę, poczem uchwalono 
następujące opłaty:

Dla realności, podlegających pań* 
stwowcmu podatkowi od nieruchomo* 
ści 2.5 proc. sumy czynszów rocznych, 
o ile Rada m. przy uchwaleniu budie* 
tu nic uchwali niższej stawki procento 
w ej. D la realności niepodlegających 
państw, podatkowi od sumy czyn* 
szów ustalonych przez zarząd m iejski 
w tym samym stosunku procentowym 
z tern samem zastrzeżeniem. Tam , 
gdzie czynszów nie można ustalić, wy*

m iar następuje według ilości w ody zu* 
żytcj, w ykazanej przez wodomierze. 
W ysokość opłat za przyłączenie usta* 
nawia się podług zabudowanej po* 
wierzchni, m nożonej przez ilość kondy 
gnacyj — po 30 gr. od 1 m. kw. przy 
budynkach m ieszkalnych i gmachach 
publicznych, po 15 gr. przy budyń* 
lcach przemysłowych i gospodarczych.

O dnośnie do tego ustępu przyjęto 
rezolucję r. H ow artha, aby M agistrat 
rozpatrzył możność zniesienia opłaty 
państwowej na przyszłość. Uchwało* 
ny p ro jekt zostanie przedłożony do 
zatwierdzenia W ojew ództw u i M in. 
spraw wewnętrznych.

 o------

Kolonie letnie dla młodzieży szkolnej.
W o j. Iw. p. Belina*Prażm owski wystąpił I 

z inicjatyw ą przygotowania już obecnie j 
prac, związanych z organizacją tegorocz* j 
nych kolonij letnich dla młodzieży szkol* ! 
nej. i

O ile instytucje i zakłady, urządzające | 
kolon je letnie reflektują na pomoc rządo* | 
wą celem częściowego pokrycia kosztów • 
urządzenia ko lon ij, muszą przedłożyć sta* 
rostom względnie prezydentowi m Lwowa |

dane dotyczące m iejscowości, w której ko* 
Ionja ma być urządzona, typu kolon ji, 
czas trwania, kalkulację dziennego kosztu 
utrzymania jednego dziecka na ko lon ji, 
ilość dzieci, cyfry wskazujące na posiadane 
już zasoby finansowe na urządzenie kolo* 
n ji, a wreszcie należy wymienić w ysokość 
proszonej subw encji. W nioski i prośby za* 
interesowanych organizacyj muszą być 
przedłożone najpóźniej do 20 kwietnia br.

Podpisanie protokołu polsko-gdań* 
skiego. Przedstawiciele rządu polskie­
go oraz w. m. G dańska podpisali 
wczoraj protokół dotyczący spraw po* 
datkow ych i celnych R ady Portu. Ra* 
da Portu będzie odtąd zwolniona od 
podatków  gdańskich i traktow ana bę» 
dzie pod względem celnym narówni z 
polskiem i urzędami samorządowemi.

Sprawa awansów urzędników. N a
wczorajszem posiedzeniu R ady M ini* 
strów  rozważano m. in. sprawę awan* 
sów urzędników. U stalono, że listy  a* 
wansów będą załatwione między 10 a 
20 kwietnia b. r.

ZE ŚW IATA.

Z  pobytu wiceministra K ocą w Lou- 
dynie. Podsekretarz handlu Ć ollw il 
wydał na cześć bawiącego w Londynie 
wiceministra skarbu Koca śniadanie, 
w czasie którego wygłoszono przemó* 
wienia w skazujące na konieczność za* 
cieśnienia stosunków  polsko*brytyj* 
skich.

Uwolnienie literatów polskich.
Przed sądem w M oraw skiej Ostrawie 
odbyła się w czoraj rozprawa przeciw* 
ko aresztowanym niedawno obywate* 
lom  polskim , literatow i Kaszyckiemu I 
prof. Kulisiewiczowi. Sąd w ydał wy* 
rok  uniewinniający. Rozprawa ta, któ*

ra wzbudziła powszechną sensację, wy 
kazała całkow itą kom prom itację władz 
policyjnych czeskich, które spowodo* 
wały aresztowanie niewinnych ludzi.

K oncert K iepury w Berlinie. W czo* 
raj w sali jednego z najw iększych ki* 
noteatrów  berlińskich odbył się z oka* 
zji wyświetlenia nowego filmu z Ja* 
nem Kiepurą w roli głównej, koncert 
mistrza tenorów  polskich. N a koncer- 
d e  obecny był kanclerz H itler, mini* 
ster G oebbels i wiele w ybitnych osobi 
stości. Kiepurę przyjm owano ow acyj* 
nie. "?

Likwidacja organizacji komunistycz 
nej na Łotwie. Łotew skie władze bez* 
pieczeństwa przystąpiły do zlikwido* 
wania rozgałęzionej organizacji komu* 
nistycznej. Rew izje i aresztowania 
przeprowadzono w Rydze i na prowin 
c ji. O gółem  aresztowano 70 osób

Zniżka kursu pożyczek niemieckich. 
Kurs pożyczek niem ieckich nz giełdzie 
now ojorskiej uległ w ostatnich dwu ty 
godniach bardzo znacznej zniżce. N ie­
które pożyczki straciły blisko 25% .

InsulI udaje się do Runnniji. Statek 
„M eotis", na pokładzie którego znaj* 
duje się finansista am erykański Sa* 
lnuel Insull, przepłynął przez cieśninę 
D ardanelską i k ieruje się w stronę jed  
nego z portów  rumuńskich.

W ykrycie afery szpiegowskiej. W

Z SA LI K O N C ER T O W EJ.

Aleksander llniński.
O Aleksandrze Unińskim mówiono i pi* 

sano wiele w roku ubiegłym. Podziwiano 
u młodego laureata konkursu szopenow* 
skiego, przedziwną perlistość techniki, swo* 
bodę i wdzięk niezrównany gry, dający 
wrażenie improwizacji, głębię uczucia, wy* 
kończenie frazowania. — Cóż nowego mo» 
żnaby obecnie o młodym artyście powie* 
d zieć? Przedcwszystkiem, że kształci się u* 
stawicznie i nie poprzestawszy na osiągnię* 
tych sukcesach pragnie zdobyć wyższy sto* 
pień mistrzostwa. Repertuar koncertow y 
jego rozszerza się z dniem każdym, a wraz 
z duchową dojrzałością artysty pogłębia 
się gra, rośnie talent odtwórczy.

Tym  razem usłyszeliśmy sonatę M ozarta 
G*dur, którą artysta odtw orzył z niesły* 
chanem wyczuciem epoki. U m iejętne i u* 
miarkowane używanie pedału, unikanie 
forta, sprawiało wrażenie gry na mozar* 
towskim szpinecie.

Innemi tonami rozbrzmiewał instrument 
pod palcami artysty, w yczarow ującego le* 
gendy Brahmsa,

G łębia ujęcia tych utworów, jak  również 
szopenowskich etiud, a przedewszystkiem 
fantazji f*moll porwało publiczność.

M uzyka nowoczesna Prokopiefa i Stra* 
wińskiego pozw oliła raz jeszcze podziwiać 
technikę gry młodego pianisty, umiejętne 
prowadzenie głosów wśród kaskad pasaży, 
zupełne opanowanie instrumentu w prze* 
chodzeniu z fortissim a do piana, pozba* 
w ionc jednakow oż wszelkiej błyskotliw o* 
ści i sztuczności

Spodziewać się należy, że U niński przy 
tak w ybitnym talencie i pracow itości stanie 
niebawem w rzędzie mistrzów świata.

Pradze policja wpadła na trop szeroko 
rozgałęzionej afery szpiegow skiej. 
C hodzi o szpiegowską działalność w 
dziedzinie lotnictw a i obrony przeciw*' 
gazowej. D otychczas aresztowano 20 
osób.

Protest łozy masońskiej. K apituła lo 
ży m asońskiej W ielk iego  W schodu, 
biorąca żywy udział w życiu politycz- 
nem Francji, ogłosiła m anifest prote* 
stu jący przeciwko oszczerczym zarzu­
tom kierow anym  pod adresem m asonc 
r ji. M anifest stwierdza, że cała masone 
rja  przyłącza się do akcji w ykrycia I 
ukarania sprawców w szystkich afer 
finansow o-politycznych.

lu z ja  dzienników hitlerowskich. O d 
dnia 15 kw ietnia b. r. organ narodo- 
w ossocjalistyczny „D er A n g riff" prze­
stanie ukazywać się jak o  oddzielne pi­
smo i zostanie włączony jak o  popołud 
niowe wydanie do głównego organu 
partji „V ólkischer Beobachter“.

 o-------

W . .) LOCKE. 39

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg  dalszy.)

— N iech pan lepiej użyje tego łba w mądrzejszy 
sposób i zastanowi się ja k  zostać w artościow ym  czło­
wiekiem.

— Jaka pani nielitościw a.
— G d yby  pan tu przyszedł jako  froter czy w in. 

dziarz, byłabym  litościwsza... G d yby  nie to, że uwa­
żam pana za sympatycznego chłopca — dodała po 
pauzie — nie chciałabym  pana znać. Pan nie zdaje 
sobie sprawy, co to  jest życie. Pan nie ma za grosz 
poczucia obowiązku i odpowiedzialności, zupełnie 
jak  przestępca krym inalny. O, niech się pan nie gnie­
wa. Idzie mi o pana dobro. Uczenie tańca próżnia- 
czych kobiet nie jest zadaniem godnem mężczyzny. 
T o  wstyd. W  dzisiejszych czasach mężczyźni są po­
wołani do wielkich rzeczy. W o jn a  się jeszcze nie 
skończyła. Prawdziwa w ojna się dopiero zaczyna. 
Pan zamiast przyłożyć rąk do zbożnego dzieła, robi 
z siebie pokojow ego pieska i każe się pieścić.

— Pani nie rozumie...
— Rozumiem doskonale. Człow iek musi żyć. N a 

początek trzeba brać to, co się nastręcza, ale pan ba­
wi się w fordansera już od paru lat i nie stara się 
znaleźć niczego lepszego. Pan lubi to nędzne życie i...

— Nienaw idzę!
— Nieprawda — ciągnęła nielitościw ie, bo już 

dużo teraz rozumiała. — Pan nienawidzi ty lko pracy, 
zwłaszcza takiej, za którą mało płacą. Praca jest dla 
p a n a  przekleństwem życia.

Bezczelne ośw iadczyny Boba rozśm ieszyły ją

tylko w pierwszej chwili. Stopniow o ogarnęło ją 
wielkie oburzenie. Bo żeby taki m łody człow iek, do­
brze wychowany, inteligentny, silny, zdrowy, sympa­
tyczny, nie poczuwał się w życiu do niczego oprócz 
zabawy, to już przechodziło wszelkie pojęcie.

Niech pan słucha — rzekła, w stając od stolika 
z herbatą i nakazując mu gestem milczenie. — N iech 
pan siedzi. Poprosił mnie pan o rękę, bo pan myśli, 
że jestem bogata. A ni słowa!... Przypuśćmy, że pan 
mnie rzeczywiście kocha... Jednak, gdybym  była bie* 
dna, nawetby pan na mnie nie spojrzał. W  głębi du­
szy marzy się panu, że gdyby się pan ze mną ożenił, 
vi jedlibyśm y razem leniwe, rozrywkowe życie, po* 
dróżowali, rozbijali po N iceach, nie N iceach i już do 
końca życia nie potrzebow ałby pan m yśleć o za­
robku.

Zaprotestow ał gorąco, ż t to nieprawda. O żenił­
by się z nią, choćby była zupełnie biedna. M iała go 
w rękach. Od niej zależały jego losy, jego zguba, lub 
zbawienie. Tęsknił do pracy, lecz w arunki życiowe 
przykuw ały go do nory jaką b y ł „Percy". N agle 
wstał i przysunął się do niej o krok.

— Panno O liw jo, nie chce pani zostać m oją żo­
ną, to  niech mnie pani poratuje w inny sposób. Je ­
stem w rozpaczy. Pani się zdaje, że pani zna świat. 
Złudzenie. Ja  wiem, co to jes t świat. Św iat może być 
więzieniem. N a miłość boską niech mi pani pożyczy 
dwieście funtów.

Szkaradny w yraz: więzienie przeszył je j serce 
skurczem trwogi, lecz zaraz wziął górę zdrowy rozsą­
dek, odziedziczony po ojcu i zorjentow ała się, że 
chłopak, albo kłamał, albo, jeżeli mówił prawdę, to 
nie wart był, żeby go ratować.

Zapytała więc surowo:
— C o jaan zrobił?

— N ie mogę pani powiedzieć. M usi mi pani 
zaufać.

— N ie ufam panu i nie pożyczę ani grosza.
— Pani mi odm aw ia?
Z  gardła Boba w ydobył się cichy głos, podobny 

do warczenia, a wargi, ocienione jedw abistym  wąsi­
kiem , skurczyły ja k  u psa.

— N aturalnie.
— Pani śmie mi odmawiać po tern wszystkiem , 

co  między nami zaszło? W  takim  razie poco mnie 
pani ciągnęła, zachęcała?

O liw ja zdrętwiała.
— Ja  pana ciągnęłam ?
— O czywiście. C zy pani nie kazała mi asysto­

wać sobie w B rig h ton ? C zy nie zapraszała mnie pa­
ni tutaj do m ieszkania? Podle pani ze mną postępo­
wała. N arażała mnie pani na stratę czasu. Przez pa­
nią zaniedbałem  inne kobiety, które by łyby  z ra ­
dością...

O liw ja blada ze zgrozy, skoczyła ku drzwiom 
i otw orzyła je  naoścież.

— Precz!
W ypad ła do hallu, otw orzyła drugie drzwi.
— Precz!
W ybieg ła  na schody, zadzwoniła na windę 

i w róciła do hallu, gdzie B ob  padł przed nią na k o ­
lana. O czy miał dzikie, przerażone, ja k  ścigane 
zwierzę.

— N a miłość boską, przebaczenia! Oszalałem. 
N ie wiedziałem, co mówię L itości! N iech pani 
zamknie te drzwi, to powiem wszystko.

A le O liw ja weszła bez słowa do baw ialni, 
zamknęła za sobą drzwi i oparła się o nie plecami. 
Stała tak, dopóki nie usłyszała oddalających się k ro ­
ków  i trzasku drzwiczek windy.

(C . d. n.)
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Ruchoma wystawa prób i wzorów
Powstała przed 25 laty  W ystaw a 

Ruchom a Prób i W zorów  Przem ysłu i 
K rajow ego rozpoczęła swój tegorocz* 
ny  objazd po Polsce udanym wystę? 
pem w Łodzi. W ystaw a zgromadziła 
około  500 firm.

W ystaw a Ruchom a Prób i W zorów , 
przebyw ając w miastach i miastecz* 
kach, naw iązuje bardzo bliski kontakt j 
z miejscowem społeczeństwem, prze* | 
mysłem, rzemiosłem i organizacjam i i | 
nie da się zastąpić żadną inną formą 
propagandy w ystawowej.

Posunięcia gospodarcze Niemiec
wywołały w Anglji zaniepokojenie.

Z D E R Z E N IE  S T A T K Ó W  W  K A , 
N A L E  L A  M A N C H E .

Londyn. 29. III . (P A T ). W  czasie 
gęstej mgły, jak a  panowała onegdaj 
popołudniu nad kanałem  La M anche, 
doszło do zderzenia pomiędzy stat* 
kiem  fińskim  „Bom arsund“ a statkiem  
estońskim  „Stella". „Bom arsund" zo;- 
stał uszkodzony, ale mógł płynąć da* 
lej. „Stella" natom iast zatonęła. Trzech 
marynarzy utraciło przytem życie. — 
W ra k  „Stelli" stanow i niebezpieczeń* 
stwo dla żeglugi przez kanał. W ydano 
odpowiednie ostrzeżenie dla statków.

Londyn. 29. III. (P A T ). Prasa an= 
gielska jest zaalarmowana wydanem 
w sobotę przez rząd niem iecki żaka* 
zem im portu surowców i pólfabryka* 
tów.

„News C hronicie" daje wyraz przy* 
puszczeniu, że posunięcie to ma na ce* 
lu ułatwienie Schachtow i utrzymanie 
w artości marki niem ieckiej. D ziennik 
uważa, iż ten nagły ascetyzm gospo* 
darczy w kraju  wysoce uprzeinysło* 
wionyin od bije  się niepom yślnie na i 
tak  już w ysokim  stanie bezrobocia i 
bardzo obniży stopę życiową. N iem cy 
nie są krajem  samowystarczalnym, jak  
Stany Z jednoczone A m eryki, ani kra: 
jem  o niskiej stopie życiowej ja k  Z. S. 
S. R.

„M anchester G uardian" ocenia po* 
sunięcia sobotnie rządu niem ieckiego, 
jak o  w idom y objaw  słabości struktu* 
ry gospodarczej Niemiec, albowiem 
oznacza to, że N iem cy nie są w stanie 
płacić za ten im port, k tóry  jest normal 
nie konieczny dla produkcji. A czkoL 
wiek przyczyny spadku handlu zagra 
nicznego N iem iec są głównie natury 
politycznej, to jed nak  m etody, jak ie 
Schacht zastosow ał wobec sytuacji wa

lutow ej a mianowicie, że mimo nomi* 
nainego pozostania Niem iec przy zło* 
tym parytecie, w ierzyciele byli spłaca* 
ni zdeprecjonow aną marką, znacznie 
obniżyły zaufanie zagranicy.

Sobotnia decyzja rządu niemieckie* 
go odbiła się niepom yślnie na kursie 
pożyczek niem ieckich w Londynie. W  
dalszym ciągu zanotow ano spadek 1% 
pożyczki Dawesa, która spadła do 79, 
czyli o 2 punkty, oraz 5 %  pożyczki 
Younga, która spadła do 49% , czyli o 
2 punkty.

Program radiowy.
Czwartek, 29 marca.

Lwów. G och. 16.55: A udycja Pasyj*
na. 17 50: „W służbie m iłosierdzia". 18: 
Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospodar* 
cze“ p. t. „Gospodarstwo światowe i my". 
18.20: Z W ilna słuchow isko. „Panie, cze* 
muś mnie opuścił". 19.03: „W rażenia z po* 
droży po Ziemi Św iętej". 19.7.5: Odczyt
aktualny. 19.40: Kom unikat śniegowy PR. 
19.43: W iad. sport. 19.47: D ziennik wiecz, 
20.02: Pogadankę muzyczną wygł. prof. 
St. Niewiadomski. 20.15: K oncert religijny 
z Fiłharm onji W arsz. W  przerwie o goaz. 
21 skrzynka techniczna. 22.40: D robne u*

tw ory organowe z płyt. 23—23.05: Komu* 
i nikaty.

Piątek, 30 marca.
| Lwów. G och . 7—S : A udycja poranna,
j 11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
, 12.05: M uzyka religijna z płyt. 12.55: Dzieu 

nik poł. 13: Kom. M in. Op. Społ. 15.30: 
i W iad. gosp. 15.40: M uzyka z płyt. 15.50: 

Kazanie ks. dr. T. Jachim ow skiego p. t. 
„Śmierć Chrystusow a". 16.10: Muzyka re* 
ligijna St. M oniuszki. 16.40: „W śród ksią* 
zek” . 16.55: K oncert w wyk. orkiestry
symf. P. R. 17.35: Śpiewy religijne u wyk. 
chóru „Lutnia W arszaw ska". 17.50: Nauka 
stenografii. 18: Odczyt ..Męka Pańska w 
sztuce". 18.20: Transkrypcje Stokow skiego 
utworów J . S . Bacha. 19: „Zgadnij Jezu kto 
Cię b ije ? "  wygł. dr. A . Fischer. 19.25: Fe* 
ijeton  aktualny. 19.40: W iad. sport. 19 43: 
Kom unikat śniegowy. 19.47: Dziennik wic* 
czorny. 20.02: Trans, z Warszawy. „Roz* 
inyślanic M ęki Pańskiej". A udycja religij* 
na. W  przerwie trans, z W arszawy. „Roz* 
myślania wielkopiątkow e" wygł. A . Gór* 
ski. — fcljcton  literacki. 22: Słuchow isko 
„Św. Franciszek z A syżu". 22.40: Muzyka 
poważna z płyt. 23—2.3.05: Komunikaty.

R O K O W A N IA  W  S P R A W IE  K O N  
T Y N G E N T U  N IE R O G A C IZ N Y  
M IĘ D Z Y  P O LSK Ą  A  A U S T R JĄ .

“ W iedeń, 29. III . (P A T ). Z  ramienia 
rządu austrjackiego w yjedzie do W ar* 
szawy radca dr. Straubinger, w celu 
rozpoczęcia rokow ań w sprawie kon* 
tyngentu przywozu polskiej nieroga* 
cizny do A ustrji.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Kin. 3313/33. Edykt licytacy jn y  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Fm y So cie te  Anonyme Dour E n- 
treprisas Commerciailes w  Bazylei strony 
egzekw ującej odbędzie sie dnia 2 mada 1934 
o godiz. 11 przedipoł. sala 3 w  biurze Nr. 7 
Sadu Grodzkiego m iejskiego we L w ow ie 
na zasadzie już zatw ierdzonych warunków 
licy tac ja  następujących realności: Ks. l t .
Lw ów . Wfol. 2451/11. Oznaczenie realności: 
Jednopiętrow y budynek iabryczno-m icsz- 
kalny z urządzeniem fabrycznem  i stainia 
murowaną, położony we Lw ow ie, ul. Pro­
w iantow a L 8. W arto ść  szacunkow a w raz 
z  przynalleż. 77.823 zł. N ajniższa oferta 
38.911 zł. 50 gr. Do realności whl. 2451/11. 
ks. gr. Lw ów  należą następujące przyna­
leżn o ści: opisane w  protokole o sz a co w i­
nią oszacow ane na 6.923 zł. Poniżej najniż­
sze j o ferty  sprzedaż nie nastąpi. Sad  O krę­
gow y w e Lw ow ie ja k o  sad hipoteczny za­
notuje w yznaczenie terminu licytacy jnego.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
R ew ir III.

Lw ów . dnia 31 grudnia 1934. 1369/K

Km. 1299/33/12. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Rymanowie na za* 
sadzie art. 679 K .P .C . obwieszcza, że w 
dniu 5 czerwca 1934 roku od godziny 9 ra* 
no w sali posiedzeń Sądu grodzkiego N r. 4 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta* 
cji nieruchom ości składającej się z parceli 
budow lanej wraz z domem murowanym, 
stojącym  na pbud. 95 i przyległym i parce* 
lami gruntowymi, stanowiącym i częściowo 
ogród i podwórze domu, położonej przy 
placu M arszalka Jó zefa  Piłsudskiego w Ry* 
mnnowie, powiatu sanockiego, wpisanej do 
ksiąg gruntowych Sądu grodzkiego w Ry* 
inanowie, pod whl. 359 o łącznej powicrzcli 
ni 848 m kw., która w połow ie na sprzedaż 
w ystaw ionej, stanowi własność Ludwiki ze 
Sołtysików  Stupnickiej. Połow a powyższej 
nieruchom ości została oszacowaną na kwo* 
tę 14.672 zł. 10 gr., sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania t.j. od kw oty 11.004 
zł. 08 gr. Licytant przystępujący do prze* 
targu winien złożyć rękojm ię w gotow iźnie 
w kw ocie 1.467 zł. 21 gr., albo w takich 
papierach wartościowych bądź książecz* 
kach wkładkowych instytucji, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich i 
że papiery wartościowe przyjęte będą w 
w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licytac ji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadom ości warunki odmienne.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.

Rym anów , dnia 20 marca 1934. 1637/K

I. Km. 509/34. Obwieszczenie K om ornik 
Sądu Grodzkiego w Kołom yi Rewiru I. u* 
rzędujący w K ołom yi, przy ul. Kraszew* 
skiego, na zasadzie art. 679 K PC . obwiesz* 
cza, że w dniu 16 m aja 1934 godz. 11.30 
rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
K ołom yi N r. 70 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchom ości. 1) 12/48 
części realności o b j. whl. 56 ks. gr. dla IV . 
dz. m. K ołom yi, składającej się z pgr. lk. 
2864/2 i 2864/3 oraz z pbud. 1701/2 poło* 
żonej w K ołom yi, przy ul. Kopernika, w 
powiecie kołom yjskim , województwie sta* 
nisławowskiem, obejm ującej powierzchni 
29 ar. 02 m. kw., która stanowi własność

W ładysław a Bajew skiego. Powyższa nieru* 
chomość została oszacowana na kwotę 
3.968 zł. 52 gr. Sprzedaż rozpocznie się oil 
ceny wywołania t.j. od kw oty 2.976 zl. 39 
gr. 2) realność o b j. wid. 406 ks. gr. dla III. 
dz. ni. K ołom yi, składająca się z pbud. 
2305 i pgr. 1049/2 położonej w Kołom yi 
przy ul. Dzieduszyckich, powiecie koło* 
inyjskim , w ojewództw ie stanisławowskiem, 
obejm ującej powierzchni 588 m. kw., która 
stanowi w łasność M ichaliny z Kobyłeckich 
N ahorniak. Pow yższa nieruchom ość zosta* 
la oszacowana na kwotę 6.374 zł. 80 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania t.j. od kw oty 4.781 zł. 10 gr. 3) 1/2 
części realności o b j. whl. 1662 ks. gr. dla II. 
dz. m. K ołom yi, składającej się z pgr. lk. 
1303/3, obejm ującej powierzchni 80 m. kw. 
oraz 2/3 części realności ob j. whl. 1683 ks. 
gr. dla II. dz. m. K ołom yi, składającej się 
z pgr. lk . 1290/4, 1291/2, 1291/3, 1301, 1302, 
1303/1 położonej w K ołom yi, przy ul. So* 
bieskiego, powiecie kołom yjskim , woje*
wództwie stanisławowskiem, obejm ującej
pow ierzchni 66 ar. 22  m. kw., która stanowi 
w łasność M ichała Lutnika. Powyższa me* 
ruchom ość została oszacowana na ‘twotę 
4.106 zł. 66 gr. Sprzedaż rozpocznie sie od 
ceny wywołania t.j. od kwoty 3.080 zł.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rew. I.
K ołom yja, dnia 20 marca 1934. 1638/K

I. Km. 566 i 567/34. Obwieszczenie. Ko* 
inornik Sądu grodzkiego Rewiru I. Józef 
Ziemiański w Przemyślu przy ul. D w or­
skiego 14a urzędujący ogłasza, że dnia 24
kwietnia o godz. 10.30 przed poł. w Prze*
myślu, ul. Dw orskiego dom Scheffera, od*
będzie się licytacyjna sprzedaż 1 dywanu
perskiego miary 5x3.50, ocenionego na
kwotę zł. 2.500, oraz dnia 24 kwietnia o 
godz. 11 przed poł. w Przemyślu, ul. Zy* 
blikiew icza 9 odbędzie się licytacyjna sprzc 
daż 6 m łocam i z wytrząsaczami ocenionych 
na kwotę zł. 4.100. Sprzedać się m ające li*
cytacyjnie wyż wymienione ruchom ości o* 
glądać można do dnia licytacji w dniach 
powszednich m iędzy godz. 10 a 14 w poł.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. I
Przemyśl, dnia 26 marca 1934. 1659/K

II. Km. 3922/33. Komornik Sądu grodz* 
kiego Rew. II. w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 Kpc. obwieszcza, że na wniosek 
Banku Związkowego w Polsce S. A . Od* 
dział w D rohobyczu odbędzie się dnia 8 
maja 1934 o godz. l l* te j w lut. Sądzie 
grodzkim biuro N r. 1 I. piętro na zasadzie 
juz zatwierdzonych warunków licytacja na* 
stępującej realności: Cała realność ob j.
whl. 507 ks. g it. gm. kat. Borysław , składa* 
jąca się z ppbud. 38/2, 38/4 i parc. grunt. 
1345, 1346/1, 1346/2, 1349/1, 1349/2, 1350 i 
1351/1 o łącznej pow ierzchni 5.763 m. kw. 
wybudow anych budynków  i nrzywiąza* 
nych do tych parcel terenów naftowych 
oraz oparkanienia. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ, wynosi 40.660 zl. 50 gr. 
N ajn iżlza oferta 20.330 zł. 25 gr. D o real* 
ności powyższej należą następujące przy* 
należności: oparkanienic oszacowane na
701 zł. 50 gr. wliczone już do ceny szacun* 
kow ej. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 1641/K

| II. Km. 7048/33. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w D ronobyczu, na zasa* 
dzie art. 676 i dalszych artykułów Kpc. ob* 
wieszcza, że na wniosek strony egzekwują* 
cej M arkusa Borgm ana przemysłowca w 
D rohobyczu zastąpionego przez Dra Mi* 
chała Rudórfera adwokata w D rohobyczu,

odbędzie się dnia 8 maja 1934 o godz. 12 
w południe w gmachu sądowym biuro Nr. 
1, I. piętro, licytacja ograniczonej do 7 
kwietnia 1936 r. własności pola naftowego 
„Borysław ski O il C ity" o b j. whl 1001 ks. 
naftow ej Sądu grodzkiego w D rohobyczu, 
wraz z przynałeżnościami, t j. założonemi 
na tern polu kopalniam i „Krakus*W rocław " 
w Borysław iu, należąccmi do dłużnego To* 
warzystwa N aftow ego „B loch" Spółki z 
ogr. odp. w Borysław iu. N ieruchom ość po* 
wyższa oszacowaną została na kwotę 68,755 
złotych. N ajniższa oferta (cena wywołania) 
wynosi kwotę 51.566 zł. 25 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 1640/K

UPADŁOŚCI.
I i  a 148/32. Sąd okręgowy w Krakow ie 

jako  ugodowy w sprawie postępow ania u* 
godowego do m ajątku Zygmunta Heilperi* 
na właśc. nieprotokołow anej firmy „Świat 
M ody" w Krakow ie, Grodzka 23 na posie* 
dzeniu niejawnem w dniu 30 września 1933 
postanow ił: Odmawia się zatwierdzenia u* 
kładu dłużnika zawartego z wierzycielami 
na aud jencji w dniu 26 września 1932. 1631

FIR M Y .
Firm. 746/33 A  III 142. Zmiany tyczące 

firmy p o jtd . Data wpisu: 12 października 
1933. Brzm ienie firm y: „Gutentag et Soin* 
mer" H andel drzewa materjałow ego i opa* 
łowego we Lwowie przy ul. Ziemiałkow* 
skiegc 1. Zm iany: W obec zgody spólników  
na rozwiązanie Spółki wykreśla się firmę 
z rejestru handlowego.

Sąd Okręgow y W ydział II.
Lwów, dnia 9 m aja 1933. 1634

I Firm . 29/34. Rg. A . 393. Zmiany doty* 
czące ju ż wpisanej finny spółkow ej, D o 
rejestru A wrpisano dnia 17 stycznia 1934. 
Siedziba firm y: Skalat. Brzm ienie firm y: 
d o tąd : Pow iatow y wolny Skład soli w
Skalacie Bernstein, Seiden i Ska. Brzmienie 
firmy odtąd: H urtow nia soli w Skalacie
Bernstein, Seiden i Ska. Przedm iot przed* 
siębiorstw a dotąd: prowadzenie wolnego
składu soli. Przedmiot przedsiębiorstwa od 
tąd : prowadzenie hurtowni soli w Skalacie.

Sąd Okręgow y W ydział I.
Tarnopol, dnia 17 stycznia 1934. 1633

Firm. 1409/33. A  V II  184. W pis firmy 
pojedynczej. D o rejestru wpisano 19 wrze* 
śnia 1933. Brzm ienie firm y : „Przyszłość" 
K olektura loterji państwowej N r. 558 O. 
W ittlin . S iedziba: Lwów, ul. Sykstuska 11. 
W łaściciel: Oswald W ittlin , Lwów, ul. Gró* 
decka 38. Przedm iot: Sprzedaż losów  pań* 
stwowej lo terji klasow ej i dobroczynnych. 
Podpis firm y: Pod wypisanem, wydruko*
wanem pieczęcią brzmieniem firmy, złoży 
swój podpis właściciel firm y Oswald W ili- 
lin.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
Lwów, dnia 18 września 1933. linii

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .

T . 205/33. A ntoni K ornij urodzony 1846 
w Zamku, w yjechał 1915 roku do R osji 
gdzie w tymże roku miał umrzeć. Celem 
udowodnienia śmierci wzywa się, aby do 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 marca 1934. 1621

T. 21/34. M ikołaj Pachołek urodzony 
1892 w Hrebennem  jako żołnierz austrja* 
cki zaginął. Celem uznania go za zmarłego

| wzywa się, aby do pół roku od dnia ogło* 
szenia zgłosił się lub udzielono wiadomo* 
ści o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
I.wów, fi marca 1934. 1620

T . 128/33. Iwan Ż ołdak urodzony 1881 
w M yłoszow icach, jak o  żołnierz austriacki 
zaginął. Celem udowodnienia śmierci wzy­
wa się go, aby do 3 m iesięcy od dnia ogło* 
szenia zgłosił się lub udzielono wiadomo* 
ści o nim Sądow i.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 24 lutego 1934. 1622

1 T . 3/34. Franciszek N iepla urodzony 1890 
Korczów  jako  żołnierz austrjacki zaginął. 
Celem uznania za zmarłego wzywa się go, 

! aby do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił 
się lub udz.elono wiadomości o nim Są* 
dowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 6 marca 1934. 1623

T . 171/33. Jan  Petryk i D aniel Petryk, 
urodzeni 1) 13 września 1890, 2) 26 gru*
dnia 1895 w Kamionce Lipnik jako  żołnie* 
rze austrjaccy zaginęli. Celem uznania ich 
za zmarłych wzywa się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia zgłosili się lub udzie* 
łono wiadomości o nich Sądowi.

Sąd O kręgow y W ydział III.
Lwów, dnia 19 lutego 1934. 1624

T . 204/33. M ikołaj Zurawiecki urodzony 
17 kwietnia 1898 w Kamionce Starej wsi 
zaginął. Celem uznania za zmarłego w :v* 
wa się go, aby do pół roku od dnia ogło­
szenia zgłosił się lub udzielono wiadomo* 
ści o nim Sądow i.

Sąd Okręgow y W ydział III.
Lwów, dnia 17 lutego 1934. 1625

T . 6/34. W asyl H aw rylak, syn Piotra i 
M arji, urodzony 1 iipca 1891 w Jaw orniku 
ruskim zaginął jako  uczestnik armji austr. 
w w ojnie św iatow ej. W zyw a się o udziele* 
nie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Cho* 
dzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I.
Sanok, 8 marca 1934. 1630

1 T . 50/33/9. Edykt. Jan  Błasiak, syn lana 
i Franciszki, urodzony 5 grudnia 1895 w 
Czańcu zamieszkały w Porąbce jako  żoł* 
nierz 56 p.p. b. austr. zaginął na w ojnie do 
końca 1917 r. bez wieści na froncie rosyj* 
skim. W drażając postępowanie celem uzna* 
nia go za zmarłego wzywa się, aby uwia* 
dom iono Sąd w W adow icach o zaginionym, 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd 
na ponowny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy.
W adowice, dnia 4 lutego 1934 r. 1652

OGŁOSZENIA PR YW A TN E.

W E Z W A N IE  W IE R Z Y C IE LI.
Spółka z o. o. „Radionda" w Krakow ie, 

ul. Zielona 10, zawiadamia, że znajduje się 
w- likw idacji i wzywa wszystkich wierzy* 
cieli, by w terminie ustawowym zgłosili 
sw oje pretensje na ręce podpisanych li* 
kw idatorów : K arol Karp, K iaków  Zybli* 
kiewicza 5, Zygmunt Ehrlich, Kraków , K ra­
kowska 8. 1627

Unieważniam zagubiona książeczkę w oj­
skowa. w ystaw ioną przez P . K. U. Buczacz 
Kalman Friedm aan. 1576
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